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H P M B A B I E H IE  K B  J lH T O B C K O M y  D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U B Y E R A  

B ' U  T  II  11 K  y .  L I T E W S K I E G O .

BuJibna. Bmopnum I M apma —  1 8 3 8  — Wilno. Wtorek I M arca

■ y i i i p o . 1 2 8  A ioft 3 ,2  ,111 H .J ----  1 4 ,2 W h  c j i a S u f i . i l c i I O .
2 8  A h h . 11 0 IIOJiyAHH. 2 8  — a, i  _ — 1,0 — ____, ,

B e x e p i . . I 2 8  — 3,6 _  | — 6,1 — — —

KA3EUHBIJI OEERBJLEllIJI. 

I  A  p e h ą  a.
O t ł  BmieHCKofi Ra3eHHo8 Ila.iaTti oStaBjiffeTCa, 

u to  CTapocTBo Ii.epHoBCK.oe bb BmieHCKOMB "y*3Ąt Jie- 
maiiyee 110 UeiicnpaBHOCTH HacToaiąaro apeH,ąaTopa no- 
MBipHKa BtuiHHCKaro bb miaieaiB cJifcAyeiYraro Ka3Hfi 
floxoA», npeAnojaraeTca k i  OT^ait  cb xoproBB bb a- 
peH^y Ha oAHHhv roflt  t o  e c T i , :  40 n c T e u e H i f l  n p a B a  ero 
Ha to  HMfcHie, aa 4T0 h na3Ha>reHBi cpoKii 11 u i 4 óy- 
jryiiyaro Mar.pxa noneiwy /Kejiaioipie ToproisaTbcH
Ha oHoe , 6.iar0B0JiflTB bbhtbcii bb lia^iaTy csmh h.ih 
B o i c j i a r b  H O B tp e H H B iX B  cb ó . ła ro H a A e iK H B iM H  3a x o r a M H .  
H ^ l t U i e  TO S a K . lH jk a ł -T B  (J)0 J! b B a p O K B  I ,  X p eC T B H H C K H X B  
flyuiB 54, 3eM.u1 n a x a r H O H  aKoaoMHiecKoH \bj, KpecTb-
H H C K o B 4 y i  A e C f l T H H B ,  C B H O K O C H o S  O K O H O M H H e C K O H  2 1 ,

KpecTbHHCKoH 129 AecHTMuB , H •a'fecy 567 ap.chthhr,  
ro^oBai o 40x04a HCiacjieHO 628 pyó. u  xou. ęepe6p. 
26 (peBpaji/i i 838 roga.

C o B t , T H H K B  H .  K p M - I O B B .

Hauajib. CiojiaA. / ł o B r e p A R .  (248)

O GŁO SZ ENIA  U R Z E D O W E .c

, . I  Arenda.
Od W i le ń s k ie y  Izby  Skarbowey ogłasza się, iź Sta­

rostwo Kierno w skie w Wi leński in  pcie położone* po­
wodu nieakuratnosci  teraznieysz-go dzierżawcy o by­
watela Bielińskiego w opłacie należnego do Skarbu do­
chodu, zamierza się do oddania z targów w arendę na 
jeden rok to jest: do upłynienia prawa jego na tak o­
wy majątek, do czego i przeznaczone terminy u ,  i j4  
następującego rhea iVIarca; azatein życzący targować 
się na nie, zechcą przybydź do Izby sami lub przys tać 
plenipotentów z pewnemi ewikcyami . Majątek ten za­
wiera fo lwark i ,  włościańskich dusz 54, ziemi upra- 
wney ekonomićzuey 157, włościariskiey 471 dziesię­
cin, łąk ekonomicznych 21, włościańskich i29dzies . ,  
i lasu 567 dzies., rocznego dochodu wyl jg jono 628 r* 
11 kop. s rebrem.  26 Lutego i 833 roku .

Sowietnik J.  Kry łow.
Naczelnik Stołu A. Dowgird .  (248)

T E A  T  ł \ E .

Ome^ms na npmnuzecKoe cymierne o /ĄpaMMa.- ' 
muzecKuoca Apniuomaoęa noMpiąeHuoe es co- 
zuueuiu: T rizerunki i Roztrząsania Naukowe, 
jinujKKa 21.

Tempora m utantur, et nos.... in illis . 

yA H B .lH eM C /I 0 THC1 O J  II.TCB TSKB M a jio c o H H iie n iii , 
n p H B O A u m iix  t, H axiaM flT b i i a j i j .  c  0 k  p  0 n 11 m  a n o a  h c  x  a -  
r o  j t3biK.a b b  lA B 'k T ym iaB p eM cu a  c j i o b c c h o c t h .K b  c o -  
2Jtaji’ijH iio!....M L i 40.1  a; 11 u  c ivap otiT b  o t o m b ,  u t o  r tp ii-  
’JH hoh) T a s o r o  y n a ^ K a  n o  o o a B iu o ń  u a c T ii  c a w il  1134a -  
cih  ,  KO Topbie u a u i i i i a io  k b x o p o m o , a o iv a itu iiita io x B  
X y^ o. /J x y p u a jiB  W iz e r u n k i  i R o z tr z ą s a n ia  N a u k o w e  
n o a b 3o n a j ic ii  40  c h x b  n o p b  CBoeio h 3B’.L c t i i o c t u o ,  
h o  ec-iH  H a u ity x B  riO M liip atB  b b  l i e  m b k u c h c t u  o c h o -  
B a H iib m  H e Ha 3 /tpaBOM?, c m b ic u B , a t o u b k o  n a  3 jio -  
H aM t.p eH H oii aiiMHOCTH, i ^ a i i i c  9 t o  n o c x n r H e T B  x a -  
K a n a tB  c y ^ b o a , itaKB h  m h o ix h  A p y r i/i . B u p o u e M B  
H ney^H B M T eabH o , u t o  y  i i a c b  4 0 B0 . 1BHÓ t o k h x r ,  
kO T op b ie i ip o c n a j iH in c b  K a ioxcH  b b  t o m b , h t o  Co-
r P * H I H a H  3 a  H O p T e p O M B  H A H  BHHOM B ----  i j c T b  110 -
caoBHna: KaicB noatHnenib t u i c b  h  rxpocabiBembj h  h  
r b k b  n o c T o p o H H i f i  B te a o B i iK B  y M o a n a a B  6 b i  o u y a t n x B  
K e n p n a H H i i b i x B  n o c T y n x a x B  ; h o  K o r , ą a  H a  t o  ptfc- 
^ a e T C H  n o c a t A O B a x e a b  0 e M H 4 b i ,  K o iy ą a  t o t b ,  K O T O p a-  
1,0  n p e 4 H a 3 H a H e i i i e  ^ o x a s b i B a T b  S j i h x i h h m b  c n p a i i e -  
d J i H B o c T b ,  H 3 B e p r a e T B  H/pb H e n p a B O c y ^ i n  H a  n e -  
^ H h h b i x b  s i r e M o r y  o c t u t b c h  k b  t o  M y  p a i t n o ^ y m -  
^ Ł i m b ,  h  x o u y  o o j i i i M H T b  H e  c  i i  p  a  it e  4  .t h  b  b i  h  3 j io -  
c J t 0 B i a  n a  T t x B ,  K o x o p w e  y ; u e  n o  cnocMy 3 n a n i i o  
^ ° b o j i l h o  H e C H a c T H b i .  —  J3Ó b c c m b  4 o ; l ; b h o  c o o . t i o -  
A aT b  y M t . p e i i H o c T b  ; h o  A c c e c o p b  (?)  0 4 H H X B  
0 l i e H i ,  x a a j i i i T B , A p y r n x B  c j i h u i k o m i .  y i n i a t a -
e i , h - I ' - H y  I C p i iT H ic y  H e c j i * 4 y e T B  a a o b i B a x b ,  h t o  

.e<P° OMO’i e H i i o e  b b  H 4 B h o  MoaieTB o b i x b  c y a t 4 e -
H a n i e r o  C B b T a ,  11 t B ,  K O T o p u e  b b  n p o A O J i -
4 n a 4 i t a x H  c Ji h h i k o m b  j i B t b  n o ; i b 3 0 B a . i H C b

0 A o ó p B H ie M B  . a a r p a H H u i i O H  n y o . n i K H ,  H e j H m a T C H  
Ł r a a 3 a x B  e n  4 o c .T O H H C T B a , H C C M o x p a  H a  t o  ,  
To  I . A c c e c o p b  Ąe l U x p y i i t t B  (? )  y B . i e i v a . a c b  . i h -  

^ H o c T i i o ,  B c e r o  . i i i u r a e T b  h x b . —  ) i  3 4 B c b  l i e  H a -  

‘P e H l > 3 a m i i H ( a T b  b c B x b  a t c x e p o B B  i i  a i t r p u c B ;  i r a  
1 C M a  H H  3 I ia K 0 M C T B 0  C B  H X B  T a j l f tH T a M H  H e  4 0 3 BO- 

^  w  t b  M H -b  9 x d  c 4 ’l i . i a T b . T o . i i > K O  A O J i r o B p e M e H H o e  3 H a -

Ta ICTB0  C1* ^ - A c h h k o b c k k m b  h  H s b B c t h o c t b  e r o  
A a u x a  3a c x a B - i a i o T b  M e n a  o o b h b h t b  CBoe M i i B u i e  
OCTaHOBHTb HCTOHHHKB R a C B e T B ,  H 3 JlHBaK »m H XB  

t t c x o  H 4 B  c u o i i .  —  B b  o c H o u a a i e  d p a a i M a T H ^ e -

T  E  A  T  R.

Odpowiedz na kry tykę  A rtystów  D ram atycżnycht 
umieszczoną w JNizerunkach i Roztrząsaniach  
Naukowych tomik 21.

„Tempora mutantur, et nos . .  . in illis’* 
D z iw im y  się, iż mało mamy pism, k t óreby  nam 

przypominały  bogactwa mowy polskiej ,  z na jpięknie j ­
szych czasów l i te ra tu ry .  N i e s t e t y ! . . .  p łakać nam 
należy,  iż do ich upadk u,  przyczynia ją  się najwięcej  
sami wydawcy,  k tó rzy  w początkach piszą złotem,  a 
nicością pieczętują.  W i z e r u n k i  i Rost rząsania N a ­
ukowe,  miały swą  dotąd powagę; ale gdy’ zaczną u -  
mieszczac czernidła ,  pochodzące nie ze zdrowego roz­
sądku , lecz z nagannej osobistości , los tego pisma 
będzie tenże  sam co i wie lu  podobnych.  Z  tym 
wszystkim n i e d z i w ,  ze dosyć mamy takich,  k tórzy 
wyspawszy się, żałują b łędó w przy por terze lub  wi ­
nie popełnionych. Powiadają :  „ jak  sobie kto pościele 
tak się wyśpi .”  W i ę c  i ja , jako cz łowiek nierniej- 
scowy,  zamilczałbym na cudze niedorzeczności ,  prze- 
ci§*. gdy one pope łn ia  zwolennik  T em idy ,  ten,  k tó ry  
wyznaczonym jest , aby wymierza ł  sp rawied l iw ość  
bl iźnim,  wyrzuca  ex t r a k t  n iesp rawied l iwości  na n ie­
winnych ;  na to obojętnym bydź niemogę i zaws ty ­
dzam niesłusznie miotaną  po twarz  na tych , k tórzy 
ze swego powołania dosyć i tak są n ieszczęś l iwymi.  
W e  wszystkiem powinna  bydź ró w now aga ;  P a n  As- 
sesor (?) zaś jednym zbytnie pochwały  przypisuje,  
drugich zanadto poniża. N iech P a n  k ry ty k  pamięta
0 tern , że jego w  żółci maczane pióro,  n ie  jest w y ­
rokiem naszego świata,  i ci, co przez  la t  d w a d z i e ­
ścia kilka,  zasłużyli na pochwałę  Publiczności  zagra­
nicznej,  nie u t rącą  w jej oczach wartości ,  chociaż 
Pan Assesor de Sz t ru n k  (?), powodowany osobistością, 
wszystko im odbiera .  Nie  jest moją myślą,  abym  
b r o n i ł  wszystkich A r ty s tó w  i Ar tys tek  , ani  mi bo- 
w iem  czas, ani znajomość szczególnych ta l en tów  nie 
dozwala ją  tego. Jed yn ie  daw na znajomość t a l en tu
1 osoby P a n a  Aśnikowskiego p o w odu ją  m n ą ,  abym 
zdanie moje o tworzył ,  i za tam ował  źródło potwarzy,  
jad swój  nań wylewające .  Za podstawę swoje) zna­
jomości Dramatycznej  wzią ł  Pan Assesor (?) czvn:ć 
w yrz uty  Pan u  A ś n i k o w skiemu , iż ma dobry ape ty t  
i więlóść ciała. Nie  przeczę ,  iż Pan Aśnikowski  mu 
jedno i drugie ; ty lko że Pan Assesor (?) p o m y l i ł  
się cokolwiek wyrzucając  mu jakieś ko łd uny ,  k tó ­
rych on nawet nie l u b i ,  gdyż przybył do W i l n a
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G K H X l.  CBOXXXb n 0 3 H a H l H  I \  A c c e c o p b  ( ? )  n p l I H f l A b  
y n p e K H  E - a y  A c H i iK .O B C K .o M y ,  h t o  o h k  c t  x o -  
p o i i i H W b  a n n e T H T O M i i  h  T y n e H b  C o r j i a x n a i o c b ,
HTO 1\  AcCHHKOBCKifi B M t e T l  TO H /ip y r o e , TOAbKO 
r .  A c c e c o p b  om noaeT C H  h L c k o a b k o  B03p a^;aa  eM y  
H a  CHeTb K3K I l X b  t o  k o ld u n o w - ,  K O T O p ia X b  oht> #a-  
jn e  He.llOOIITb, I i p M Ó b l B b  BI. B m i b H y  H3b T a K O fi  
C T paH H , t a *  K y m a iib e  9 t o  e^Ba h 3b $ c t h o  t o a b -  
k o  n o  H a3BaH iio. 1 '. A c c e c o p b  (?)yK op.aeTb E - H a  
A cH iiK O B C saro ,  h t o  OHb He y B a a ia e x b  n y 6 .iHKH. 
IIoHTCHHblH KpHTHKb CAHHIKOMb OHXHOaeTCfl ; 
I '-H b  AcHHKOBCKiii 2 4  TO^a HOCBflHjajl e i i  CBOH)
c u y i K o y  ,  M o ; n e T b  h  y M f c e T b  u l m n T b  e n  ^ o -  
c t o h h c t b o .  E .  A c c e c o p b  y rO J I O B H O H  I l a j i a T H  (?) 
I'OBopHTb, HTO r .  A c h h k o b c k I h  a t A a e x b  B b  C I^eH fi
^ O Ó a B K H .  1 ' .  K p H T H K b  OlHHOaeTCH B b  CBOXb 3aM fc-
H a H i a x b .  B h ^ h o  ,  h t o  O H b  o h c h b  M a a o  H H x a A b  
H  M ajlO  3 H B K 0 M b  CO C B l iT O M b ,  eCJIH O T b  E .  AcXXII- 
K O B C K a ro  ,  n p e A C T a B J i a i o m a r o  H a a o o . v J j e  k o m h h c -  
C K i a  p o j m  h  c . i b A o n a T e j i b u o  H i i 3 K a r o  n p o i i c x o (ą e H i .a ,  
T p e o y e T b ,  h t o o m  O H b  n p e ^ C T a B J i a f l  n b H H a r o  c a n o -  
a i H H K a  ,  r a y n a r o  o y p r o M H C T p a  u  n p o c T a r o  c j i y a a x -  
T e a a  h  n p o H . , i O B O p i i A b  a 3 b i K 0 M b  6 . x a i o p o ri H o  b o c i i h -  
T a H H a r o  H e A O B h K a .  I I o  c e ń  t o  n p H H H H ń  e c j i n  1 . A -  
CHHKOBCKiH C K aiK C T’b  HTO H H O y T b  n p o c T O H a p o ^ H o e ,  
TO M a .10  3 H a K 0 M I i i e  CoCB'iJTOMb T O T H a C b  y i c o p a -
j o T b  e r o  B b  K a K i i x b  -  t o  n p H o a B K a x b .  H o  b o t b  B b  
H e M b  A t a o  . iH H H a v o  B p a r a  l ' - H a  A c H H K O B C K a ro . H $ -  
CKO .ibKO p a 3b  H a  B h a c h c k o S  c i j e H t  n p e ^ c r a B a a c i v i b i  

C b l .n i  M e a o - ^ p a M b i  „ C h ł o p  m i l i o n o w y  h  G a ł g a n d u c h , ”  
t o  B 'iJpHO n o H T e H i ib iH  x p H T H K b  n o A a r a ex b  l i p n o a B -  
x a M H  m i o t e ł k i ,  h  n p o n . ,  T a x b  K a K b  1  • A cH H K O B C K iH  
n p n  K a a x ^ o M b  n p e ^ o c T a B - ie H i ix  ix o e T b  H O B bie  c t h x h  
c o S c T B e H ix a r o  C B o e i’o  c o h h h c h I h  ( h t o  ^ " L a a x o T b  h  B e -  
3 / i i j ) .  H o  e c a n  B b  n i i x b  ^ ’f e . i a e T c a  H a c M h iu K a  H a ^ b  
x y A o io  a x e H o io  h  M y a ie M b  B b G a m M a a a x b ,  C T O ix ib  
a n  3 a  t o  T - i iy  A c c e c o p y  c e p ^ H T b c a  ?  . . .  E c j l h  B b  
n o ^ o S H b i x b  n p H n t B a x b  c a y n x i T c a  H a c a t n n t a  n a ^ b  
s a o x o  a ie H o x o  , K o x o p a a  H e 3a ó o T a c b  o  x o 3a H C T B ’B , 
H i  p a e T b  s e c t  f l e n b  n a  < ja o p T e n ia i io  K O H tje p T b i,  A0 -1 '  
a x c H b  AH 3 a  t o  c e p A H T b c a  n o n T e m i w H  c o y n a c T H H K b  
B b  H a C T O H l I j e i i  K p H T H K *  ! E c A H  r .  A cH H K O B C K iH  
0 C M * n B a e T b  B b  r a a r a H A y x - i }  n b a n c T B O  h  a b i ^ m * -  

p i e  ,  MOiKHO AH 9T 0 C H H T aT b  riOBOAOM’b  K b  llO M 'Jj- 

HVfcHiio H e n p M A H H H O C T e S  B b  W i z e r u n k a c h ? . . .  H  

u p o n .  H n p o n .
O A H H M b  CAOBOMb, I \  A c c e C O p b  (? )  H C H M 'i jA b 

H H O H  IJjlJAH, K a K b  TOAbKO o 6 e 3 H e C T H T b  E - H a  A c H H -  
K O B C K a r o  n o  a h h h o h  s p a j K A * .  H 6 o ,  e c A H o b  x o -  
T t A b  n o A B e p r H y i b  K p H T H x l x  H r p y  e r o ,  n a i u e A b  o b i  
AOBOAbHO n b e c b ,  K O rA a  O H l.  6 b I B a e T b  H e  B b  CBOHXb 
p o A a x b ,  h o  a a h  c e r o  H y a x H o  3 H a T b  o T H o u i e H i a  4 H P e " 
j j i H  T e a T p a  h  o o c T o a x e A b C T B a ,  B b  K O T o p u x b  h c a o -  

C T a T O K b a p T i i c T O B b , H e p ,fcAKO s p e A H T b  3 B a k ix o  a K T e p a .  
H a K o n e r x b  T .  A c c e c o p b  (? )  X B a A a  T a a a H T b  h  n e p o  'H a
ApaMMaTHHecKOMb n o n p n m * ,  npeyseA H H H A b Aa.be, 
npHCBOHBaa T -H y  AcuHKOBCKOMy 3 H a n i e  i i H O C T p a i i -  
H b ix b  asMKOBb, —  xaK b  KaKb OHb KpoM* n p u p o A - 
H a r o ,  SHaeTb t o a b k o  I l t M e n K i i i , n p o n ix x b  eABa 
H a n a A B H b i a  o c H O B a H i a ;  3 a  h t o  I \  A c H H K O B C K iH  B b  
H e  óaarO A apH M b , h 5 o  h t o  OHb 3H aeTb h  n e r o  He , 
B b  c o c t o h h i h  HcnoAHHTb, nvoAH Ka oi^ijHHAa y a ;e  
B b  n p o A O A A t .  2 4  A * T b .  3 a K A x o n a a  H a n o c A 'f iA O K b  m o h  
3aM UHaH ia, a  H e  coBtTO BaAb 6 w  6 oAlJe E - n y  A c c e ­
c o p y  M k in a T b ca  He Bb CBoe a * a o , h o o  M oaxexb nocT H - 
T H y T B  e r o  cyAi>6 a  T - H a  ^ v o ( J ) p y a .

B h a l h k  2 5  5 > e B p .  1 8 0 8 .
I> e3n p u c 7n p a c m n b i u .

z takiej p r o w in c y i , gdzie ta potrawa ledwie 7 na­
zwiska jest znajomą. Zarzuca Pan Assesor (?) Panfl 
Aśnikowskiemu iż nie szanuje Publiczności ! Myli 
się bardzo P. Krytyk ,  gdyż P. Aśnikowski  służąc jej 
lat  2 4 , może i urnie oceniać jej wartość. Pow iada  
P.  Assesor Izby Kryminalnej (?) £e P.  Aśnikowski  
robi dodatki na scenie — błądzi  P.  krytyk bardzo 
w swoich postrzezeniach. W idać ,  że bardzo mało czy­
tał  i mało zna świata, jeżeli wymaga od Pana Aśni- 
kowskiego , który przedstawia najwięcej role komi­
czne, a tern samem figury poziome, aby tenże gra­
jąc pijanego szewca, nierozsądnego Burmistrza,  pro­
stego sługusa i t. d. mówił  językiem dobrze wycho­
wanego człowieka. Przeto,  jeśli co gminnego Pan  
Aśnikowski powie na scenie ,  mało-zuający świata  
przypisują mu zaraz jakieś dodatki. Lecz wiem o co 
chodzi osobistemu nieprzyjacielowi Pana Aśnikow- 
skiego* Kilkokrotnie były dawane na scenie W i ­
leńskiej Mełlo-Dramy:  ,,Chłop milionowy i Gałgan-  
duch” . W ię c  Pan krytyk zapewne,  miotełki i zwró tk i  
kichające, uważa za dodatki,  ponieważ P .  Aśnikow­
ski, na każdem przedstawieniu,  śpiewa nowe strofy 
swojej własnej roboty, (co ma miejsce po wszystkich 
Teatrach).  Ale jeśli w nich wyśmieje złą żonę lub 
męża w pantoflach , czyż Pan Assesor powinien się 
o to g n i e w a ć ? . . .  Jeżeli w śpiewkach podobnych 
znajduje się wyśmianie modnej żonki, która zamiast 
pi lnować gospodarstwa,  klepie na fortepianie przez 
cały dzień koncerta , powinienże się o to gniewać 
Pan wspólnik niniejszej krytyki ? . . . Jeżeli P.  Aśni- 
kbwski wyśmiewa w Gałgaaduchu pijaństwo i obłu­
dę—czyż to można uważać za powód umieszczania 
niedorzeczności w W izerunkach ? i t. d. i t. d.

Słowem P .  Assesor (?) niemiał innego celu, jak 
tylko zbezcześcić Pana Aśnikowskiego urazą osobi­
stą. Bo jeśliby chciał grę jego krytykować , zna­
lazłby dosyć s z t u k , w których tenże przedstawia 
role niewłaściwie sobie powierzone-, ale do tego t rze­
ba z n a j o m o ś c i  s t o s u n k ó w  D y r e k c y i  T e a t r a l n e j  1 o- 
koliczności, w których niedostatek Ar tystów,  często­
kroć szkodzi powołaniu Aktora.  Nakoniec, w pochwa­
łach ta len tu i pióra w zawodzie Dramatycznym, 
przesadził nawet  P.  Assesor (?) przyznając Panu Aśni­
kowskiemu znajomość obcych języków, gdyż tenże,  
oprócz oj zystego, zna tylko niemiecki,  a innych za­
l edw ie  początki ; a za co P.  Aśnikowski  , nie ma 
wdzięczności , bo co umie i czego niezdolnym jest 
wykonać , Publ iczność przez lat  24  już zawyroko­
wała. Aby nareszcie zakończyć moje uwagi i po­
strzeżenia,  nie rad ził bym więcej Panu  Assesorowi 
mieszać się nie do swoich czynności , bo może go 
spotkać los Pana Zofroa.

W i ln o  duia 25 Lutego 1838  r .
Bezstronny•

i .  W e  Czwartek dnia 10 M arcar .  b. na korzyść 
A m elii Czarneckiej. dany będzie nowy Dęammat 
w e  3-ch aktach z Francuzkiego P P .  F ieder ic  i La-  
gueyrie  przezWojciecha Szymanowskiego A. D. T .  W .  
przełożony, pod naźwiskiem:

M U L A T  
c z y l i  .

KAPROWIE
N a  przylądku dobrey nadziei.

Zakończy ulubiony i od wielu osób żądany Solo 
Jłfazur, tańczony przez Pannę Zam eckę•

i Do handlu Kupca  Alexandra Popowa 
w domu Gościnnym pod Ostrą-Bramą,  przy­
był  nayprzednieyszy świeży podlodny K a ­
wior nazywany Bahrennoy,  i w tymże handlu 
przedaje się funt po 45  kop. srebrem. (242)

111. 1‘rzed a ż  
1 W  Sądzie powiatowym Wileńskim będzie się 

sprzedawać z publiczney licytacyi w terminach 18 
i  19 dnia następującego mca marca scheda w po­
wiecie Oszmiańskim z exdywizyi  majątku Bohdano- 
w a  , we wsi Jachimowszezyźriie zeszłemu obywate ­
lowi  miasta W i l n a  Maciejowi Maxowi wydzielona, 
bez dusz włościańskich, waloru wyeiągniętey roczney 
in tra ty  rubl i  sreb. 2 5 . Życzący zatem nabyć wiecz­
nością rzeczoną schedę zechcą jawić się w Sądzie 
ninieyszym w oznaczonych terminach.  i 838  Lutego 
28 dnia. Assesor Kostrowicki .

Regen t  M. Talat t .  (2 5 o)
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M O B H H b  r e i i M a H i .  C Ł J K e H o i o  H A ° H e p b ł o .  ( 2  5 6 )
W y j e i i l l *  za granicę  K u p i e c  M ar ek  ElunoWiC*  

Heyman r żoną i córką .  (236)


